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N aszem u R ad źćy  S tanu , S praw u jąćeń iti obó~ 
w ią zk i y r ile ń s  kiego G u b e rn a to ra C y w iln e  go, D op -  
p e lm a jro w i.

W  nagrodę go rliw ośc ią  ódzńaczajiąóey się 
służby i  trud ów  W a s z y c h , przez Zw ie rzchność 
zaświadczonych, hayłaslcaw iey M ianow a liśm y W as 
K aw a le rem  C e s a r s k i e  g o i  K  r  ó t e  w ś k  ie  g  ó 
O rd e ru  N a s z e g o  Sw. S tan is ła w a  2go s topn ia , 
którego znak i p rzy te m  p rzesy ła jąc, R o z k a z u ­
j e m y  W a m  w ło ż y ć  na siebie 1 nóśić pod ług  n - 
staw.

Zostajem y k tt W a ń i C e s a r s k a , N asz^ łaską  
p rz y c h y ln i.
w S t.P e te rs b u rg u  N a  a a te jity k u  podpisano w łasną  Jecó
i 5 s ty c z n ia  іЬЪЪ r .  C bsab ik iby  li to ś c i rę k ą : N  l  K  O  Ł  A  T .

Przez n a y w y ź s z y  rozkaz dzienny, W y­
dany w  S ankt-P etersburgu dn ia  11 stycznia, N ay- 
ja ś n t k y s z y  P a w  oświadcza N a  y  w  y  z s z e Swoje 
zadowolenie : 17go FlotnegO  E k w ip a żu  P o ruczn i­
k o w i, TweritC ftowu 4n iu y ea roztropne jego roz­
porządzenia podczas gaszenia póża ru , by łego  W 
O ran ienbaum skim  pow iecie .

U w a ln ia  się od s łu ż b y : d la  choroby, Zosta­
jący  p rz y  Do w ód z cy  Cżam orńorskiey F lo ty  i  P o r­
tó w  do szczególnych poleceń Je n e ra ł-M a jo r f V  a -  
s ilje w  2 g i , z m undurem  i  pensyą, ńa m ocy ukazu 
z dn ia  16 w rześnia 1829 r . —  W y k re ś la  się zo 
sp isów : Z m a r ły  N acze ln ik  ókrę toW ych  inzyn ije - 
ró w  C zarnom orskiey F ló ty , J e ń e ra ł-M a jó r  S urow ­
ców iszy . (ft.T .).

  K o m ite t, żaym u jącys ię  urządzeniem  W y s ta *
w y  Rossyyskich Rękodzielniczych Wyrobów, ińa* 
jąoey być, za N  a y  W  y £ S z e tn żekwóleńiem, w  
Sankt-Petersburgu, wiftiesiącu maju teraźnieyszego 
rok u,uwiadamia wszyśtkićh P I*, fabrykantów i Rze­
m ieślników, chcąćych mieć uczęstnictwo W hiey  
ze swojemi wyrobami, i e  przyj/nowahte onych żii*. 
cznie się od dnia 1 miesiąca lutego, i  trWać bę­
dzie do dnia lb  kw ietn ia  w przytóthności K o m i­
tetu, wedle rejestrów , podpisanych przez Samych 
w łaśc ic ie li, przez ich upełhorftoćnionyćlt \ p ry -  
kasźczyków albo m aklerów , codziennie od gódżi­
ny lo iey ż rana do Зсіеу pó południu, Wyjąwszy 
dni niedzielne i  tabelne, w  domu Kom ory cćłney; 
na W asiljew skim  O strow ie, obok Kunstkaińery. 
T am że, w  Kancellary i tegoż K o m ite tu , m ająbyć  
wydawane dla ulgi PP. fabrykantów , formy ob­
jaw ień przedstawującyc h się wyrbbóW , j®ko- 
też reWersa poświaacżająće o ich przyjęciu.

K o m ite t N  a y  x v y  że  y  Ustanowiony dla Wspo­
możenia ty c h  , k tó rz y  u c ie rp ie li od p oża ru , b y ­
łego w  d n iu  8 czerw ca przeszłego 183i  Г. w  K a -  
re tn ey  i  fttósk ie w sk ie y  ćzęści&ch tntCyszey s to lic y , 
w y p e łn iw s z y  N a y w y ź e y  W łdżórić trlsri po rn - 
czenie, nin ieyszem  ogłasźa ó ustan iu  p rzyyrtiow a- 
n ia  próśb * 1 b nasta łey na jego zartikńłęoto 
Ń  a y  w  y  8 s z e y  w b li.  .

—  W s z y s tk im  R usk im  w iadom y jest bohatersk i 
tgou  Bod p ó łko  w n ik a  E n g e lh d rd ta .. W  szhche -

!tnćm  serćuchow ając w ie rność  ̂ raW ćm u swert?u)Mó-
n a k s z e , żó ^Wzgardą OdrZUcił on prOpozycyą F ra ń -  

'c u z ó w —  U rządzać Sm oleńskiem . D um ny w ró g  
n ie  po ją ł w ie lk o ś c i o fia ry  syna R o s s y i! roz ­
s trze la ł go 9 i  bohaterska k re w  w ie rnego  podda­
nego sk ro p iła  róW  Sm oleńskiey fo r te c y .—  -N ay- 
j a ś n ie y ś z y  P a r ,  podczas bytności swey ro k u  і 85г  
w  Smoleńsku , postrzeg ł nadw ątlen ie  upadająceg® 
fpom uika, k tó ry  bad cia tefn  zabitego b y ł  przez jego 
żortę w znies iony. Z  uszahowaniem i  wdzięcznością 
'„dowiedzą się wszyscy R uscy, z ja k im  pośpiechem 
NAYJAŚNrBYSżr P a n  ko rzys ta ł ze zdarzenia , ażeby 
'uw ieczn ić pam ięć E n g e lh a rd ta .  Zawsze nagra­
dzający p r  a w dz i wą W ierność d i a T ro n u , M o n a r c h a  
4vtebćzas rozkaza ł w zn ie ść , w łasnym  S w y m  k o ­
sztem, p ię k n y  i  t r w a ły  pom n ik , z następującym  
napisem.* Podpó łkow m koW i E n gś lh a rd toW i, z m a r­
łem u  w  1812 ro k u , za w ierność i  p rzyw iąza n ie  do  
M o n a rc h y  i  G yczyzny.~- W ysbka  m yśl M o n a rch y , 
podać od leg łey potomności boha te rsk i czyn jedne­
go z n iez liczonych  W ie rn y c h  S w ych  poddanych, 
znowu nas naucza, ja k  s łodko  jest um ierać za 
óyczyznę w  tym  k ra ju , gdzie d ob ry  M o n a r c h a  Sza­
nuje pamięć po leg łego w jey  ób i onie-

j& dy fohh  dnia. 2 i  g ru d n ia .
W " ty c h  dn iach  p rze je ch a li przez ttifeysżer 

raifesto ż P e rsy i do T y  f l i s  u: U rzę d n ik  Rządu P e r­
skiego M usta fa -U d irza , i  służący p rz y  G łó w n o - 
zarządzającym G ruzyą P ó łk o w ń ik  M ir z a  E n ik a -  
łctpoiv- z T y / l is t t  zaś do P e rsy i S ekre ta rz  Stanu 
X ię c ia  Następcy Abbasa M irz y ,  M ir z a  S a lle 9 
k tó ry  w  1829 ro k u  to w a rzyszy ł z P e rs y i do S a n k t-  
P e te rsbu rga  i  'tiapow ró t, w ńukoxvi te i‘aźnieyszegó 
Sźicha Perskiego C hożrew M irz ie .

M ro z y  u  nas n ie  usta ły, i  dziś zranh te r ­
m om etr pokazyw a ł 20 Stopni. JćŻe ii n łe w szy­
scy, te d y  w ie lu  z tu teyszych m ieszkańców, szcze- 
góla iey lu d z ie  ubodzy, nie rob iąc  n ig dy  zapasu c ie ­
p łe  y odzieży ńa zim ę, doznają teraz ca łey  m ocy 
i  dzia łan ia  ta k  Ostrego ż im r ia , n ie  zmaytiując 
ochrony od niegó We w łasnych  dom ach , k tó ­
re  ozęstó byw ają  naW et n feopa lane, i  W k tó ­
ry c h , zamiast opa łu , staw ią  się na podłodze, zro~ 
b ioney pospoiidie ż zierni, m an ga ły , rodźay m ie ­
dnic m iedzianych albo g lin ia n y c h  z rozpalone m i 
w ęglam i. M ieszka jący w  ta k ic h  dorpach siedzą,

І'а к  inóżha, d la Ogrzania się przez ca ły  dzień o- 
Lóło ty c h  m angałpw.

Zw yczayna odzież tu tёyszych 'mrężcfcyzn: ko ­
szula, -Szarawary Szerokie, k ró tk ie  , baw e łn iane, 
ma w ierzchu  koszu li a cha łu ćh , rodzay k a m iz e lk i 
z ftiew ie lk iĆ m i u d o łu  po łam i, a petem to n  podo­
b ny dó R usk iey  czekńieh i 7. rozerźu iętem i odrzu- 
cąnom i rę k a w a m i, obie p ó łp iO rti z b a w e łn ia n e / 
także h ia te ry iy  w y p ik b w a n y  Watą , ja k  ńayć ie - 
m ióy. ha nogach w e łn ia ite  szka rp e lk i le d w o  z® 
p ię ty  racltodzące, i  tu f le  ha W ysokich ko rkach ; 
nogi ic h  Zaczynając ód  Szkarpetełc są obnażone 
pVaWie dO k o la n , p ie rś  Zaś p rz y k ry ta  ,samą 
ty lk o  kóStulą, R ha g ło w ie  czapka fu trzana. W  la ­
k iem  odz ien iu  są on i p rzy in iiszon i chodzić i  je - 
rdż ię  W  tOraźnieysze m rozy wszędzie gdzie ic h  
w z y  wa konieczność i  po trżeba . Spotykając się> 
nie można patrzeć na n ic h  bez Ż a lu , w i­
dząc itłąćych  albo b iegących u l ic ą , z rękom® 
na p iersiach "złożonem i, u k ry te ‘tni pód achałueh> 
i  ca łk ie tń  'drżących od^żimna

D rw a , ta n ieodb ita  w  te rażńieyśzyhi ażaśie p o ­
trzeba tu teyszych  m ieszkańców, pod roża ły  u nafe 
dó  wysokiego stopnia, tak , że w  kramach przodają 
się na wbgę, po i i  k o p ie je k  za batm an  JPerskiey*



w ag i, mający w  sobie 12 fuh tow  R ossyyskich, aa- 
te in pud ic i i  kosztuje około kop ie jek. {G .S .P .)

N i e  m  g y.
S z tu tg a rd  d . 24 s tyczn ia .

Iź b a  D eputow anych  m ia ła wczoray tajemne po­
siedzenie od godziny 'gtey rano do godziny 4tey po 
p o łu d n iu , przedm iotem  -rozpraw b y ł  adres nam o­
w ę K ró le w ska  Izba zaymuje się po w iększey czę­
ści m ate rya lnem i korzyśc iam i, w  ozem tez rząd 
zawsze gotow ym  żnaydzie. d u tro  w ybraną  zostanie 
w ie lk a  deputacya, k tó ra  z łoży  adres K ró lo w i Jm ci.

D rezno d. зд styczn ia .
Na wczorayszóm pub liczhem  posiedzeniu p ie rw - 

szey Iz b y  seymowey, M in is te r  stanu Zezschw itz.za* 
w ia d o m ił Izbę , iż D z ienn ik  Pszczoła  przez policyą 
zabrany został i  konsens re d a k to ro w i odebrany; 
czyn i zaś to zawiadomienie z tego powodu, iż przed­
m io t zebrania tyczy  się Iz b y , gdyż D zienn ik  rze­
czony za w ie ra ł petycyą  w  dodatku. M in is te r m n ie ­
m ał, że lubo w sze lk ie  p e ty c je  mogą_ bydź przed* 
m iotem  narad Iz b y , n ie  sądzi jednak, izby petycye, 
k tó ry c h  Izba jeszcze nie rozstrzygnęła  , m ogły 
bydź d ru k ie m  ogłoszone, zwłaszcza, jeże li te w y ­
stępują p rze c iw  istn ie jącem u p ra w u , k tó re  K r ó l  
na mocy ustaw y konsty tucyyney w yd a ł. Poczem 
rozpraw iano nad jawnością posiedzeń. Prezes do­
w o d z ił,  i le  pub liczne  posiedzenia zapewniają dla 
k ra ju  korzys'ći ł podzie la ł jednak zdanie J. K .  W . 
X ię c ia  J a n a y l  ko b ie ty  n ie p ow inn y  s ię jn a y d o w a ć  
na galeryach w  czasie p ub liczn ych  posiedzeń, gdyż 
te przechodzą ic h  sferę. W  ogólności Izha lwćza 
jest za tem, aby i  k o b ie ty  m ia ły  w o ln y  wstęp na 
galerye podczas p ub liczn ych  posiedzeń, Izba  zaś 
2ga po w iększey części przeciw na jest temu.

P ierw sze pub liczne  posiedzenie Iz b y  2giey 
w  d. 28 b 111. zagaił Prezes m ow ą. Poczem M in i­
s ter L in d e n a u  u d z ie lił Izb ie  wiadomość o p z ie n - 
n ik u  Pszczoła, k tó rą  M in is te r  Zezschw itz  W Izb ie  
lw szey  ro zb ie ra ł. Po odczytan iu  nadesłanych de­
k re tó w , Izba zam ien iła  się w  w y d z ia ł tayny .(I? .^s t)

S z W E U Y A .
Sztokolm  d. 21 s tyczn ia .

G azeta  urzędow a  zawiera mowę, którą miał 
X-iążę Następca tronu, odwiedzając po raz pierwszy 
zw iązek Szwedzkiego przemysłu, ( t i .  kF.)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
B riK c e lla  d. 28 s tyczn ia .

W  tu teyszym  C o u rie r  czytam y : „ K i lk a  k o r­
pusów naszey a r m i i , k tó re  dotąd s ta ły  nad gra­
n icą H o llende rską  , zaymą stanow iska ku  środko­
w i k ra ju  , lub  zaymą na garn izony tw ie rdze ,n ad  
p o łu d n io w ą  gran icą  naszą po łożo ne /’

—  D n ia  -51 —
W c z o ra y  rano P. H o ra c e  V e rn e t p rz y b y ł 

z P a r y ż a , udając się do A n tw e rp ii ; b y ł  w  to w a ­
rz y s tw ie  A d ju tan ta  M arsza łka  G e ra rd . Obay uda li 
się naprzód do K ró la  , a potem do Posła F ra n - 
cuzkiegO, poczem w y je c h a li do c y ta d e lli A n tw e rp - 
skiey. P . F e rn e i o trz y m a ł polecenie zrob ien ia  
obrazu oblężenia te y  c y ta d e lli. {G .rF .)

F  b  a  n  c  Y  A.
P a ry ż  d n ia  20 styczn ia :

P os iedzen ie  Iz b y  D epu tow anych  z d n ia  22 
s tyczn ia . Na dzisieyszem posiedzeniu Izba  zay- 
m ow ała  się dalszem i szczegółam i p raw a  Departa-. 
mentowego. P rz y  końcu n ie  m og li się zgodzić 
względem  a r ty k u łu  o w ykonyw an iuprzysięg i,da lsze  
przeto ro z p ra w y  odłożono nazajutrz.

Ze sp raw ozdau iaW ie lk iegoP ieczęta rza  z dzia­
ła ń  sądów k ry m in a ln y c h , następujące w y ją tk i są 
pod względem sta tys tycznym  interessowane : Są­
d y  k rym in a lne  F ra n cuzk ie  rozs trzygnę ły  w  ro ku  
* 851» n ie  licząc w  to spraw  p o lity c z n y c h  i  za w o l­
ność d ru ku , 5,85o skarg; na 5,54ostu. obie s trony 
b y ły  p rzy to m n e , a na 5 io  s tron y  oskarżone nie 
s ta w iły  się, p ierw sze obeym ow ały 7,606 osób, o- 
s ta tn ie  zaś 672; po rów nyw a jąc  z rok iem  18З0, l i ­
czba skarg pow iększyła  się o 126 , a liczba  0-
skarżonych o 627; 1 5,54o skarg, na k tó ry c h  obie-

5 w ie  strony b y ły  p rz y to m n e , b y ło  4 ,o iq  \ v y ^  
stępko w  p rzec iw  w łasności, a 1621 p rzec iw  
bom ; stosunek przeto ostatn ich do p ie rw szych  b y ł, *  
ja k  27 do 100. P o rów nyw a jąc  liczbę  o bw in ion ych , 
k tó rz y  się s ta w ili z całą ludnością, przypada je ­
den oskarżony na 4,287 m ieszkańców. R obiąc to 
porów nan ie  z D epartam entam i, w ypada w  D epar- ( 
tatneneie Sekwany 1 'oskarżony na i ,o 4o miesz­
kańców; w  K orsyce  jeden na 1,576; w  D eparta ­
mencie w schodn ich  P y re n e ó w , jeden na i , 3go. 
Naym nieysza liczba  o b w in io n ych  znaydowała się 
w  Departam entach Fosges i  N iŁszey - L o a ­
r y  ■: w  p ie rw szym  jeden o b w in io n y  przypada na 
11,371, w  d rug iem  jeden na 12,371. Ż 7 ,6 o 6 o b w i-  
n io n y c h , b y ło  6,3.8o m ężczyzn, a 1,226 kob ie t,
16 zatem ko b ie t m iędzy 100 mężczyznami. Pod. 
względem  w ie k u  następujący przedstaw ia się po« 
dzia ł: 127 b y ło  obw in ion ych , k tó rz y  n ie p rze sz li la t 
16; 2,35i b y l i  w  w ie k u  od ,16 do 25 la t; .2,685 od 
25 do 55 la t; 2,443 m ających w ięcey, n iż 55 la t. 
L iczb a  obw in ionych,n ieprzechodzących 21 la t, c ią ­
gle się zm n ie jsza ; w  roku  1829 w ynos iła  1,345; 
w  ro k u  1850=1,275, a w  ro k u  i 83i  =  i , 248. Z  7;6o6 
obw in ionych  , 5,5o8 b y ło  ze stanu m ałżeńskiego, 
a 4,280 ze stanu wolnego. W  całey liczb ie  o b ­
w in io n y c h  b y ło  4,6oo n ieum ie iących  ani czytać an i 
pisań, 2,047 um ie jących c o k o lw ie k  czytać i  g ry -  
zm ofić, 767 um ie jących  dobrze czytać i  pisać, a 
390 posiadających wyższe nauk i. Z  7,606 o b w i­
n ionych , 5,5o8 osób b y ły  un iew inn ion e , a 4,098 
skazanych; ze 108 skazanych na śm ierć, 83 zostało 
przez K ró la  u ła skaw ion ych , in n i 25 pon ieś li k a ­
rę  śm ierci.

Na temźe posiedzeniu m iędzy in n e iń i, nara­
dzano się nad p raw em  D epartam entow em , a m ia ­
now ic ie  nad dodatk iem  P . Pean  następtijącey o- 
snowy: » G d y  K r ó l  nakaże rozw iązanie ra d y , k tó ­
re y  postępowanie, p od ług is tn ie jących  p raw  jest k a ­
r y  godne, cz łonkow ie , k tó rz y  m ie li w te m  udz ia ł, 
mogą bydź sądownie p oszuk iw an i.66 Pan M a ę a re l 
i  Pan G illo n  pow staw a li p rze c iw ko  tem u dodatko­
w i,  jakoż odrzuconym  został, p rzy ję to  zaś nastę­
pu jący przez Pana A ro u s : „C z łonkow ie ., uznani za 
w in n y c h , mogą u tra c ić  na tr z y  la ta  p ra w o  W y ­
boru  i  bydź usun ięc i z ra d y .66 A r t y k u ł  27 i  44 
został także p rz y ję ty .

,—  D n ia  2g —•
P. H o ra c e  F e rn e t,  d y re k to r  akadem ii fra n -  

cuzk iey  sztuk w  I łz y m ie ,  przed k i lk u  dn iam i tu  
p rz y b y ły , wyjeżdża ju t ro  do A n tw e rp ii .  Podczas 
k ró tk ie g o  tu  pobytu , odm alow a ł bardzo podobny 
p o r tre t K ró le w s k i w  ca łe y  figu rze .

~  D n ia  28 —
Z  P e rp ign an  donoszą pod dn iem  22 b. m.

„ K a ta lo n ia  jest spokojną,^am nestya R ządu H is z ­
pańskiego bez re a k c y i w yda ła  owoce. N o w y  Je ­
n e ra ł K a p ita n , Jene rą ł L Ia n d e r , ro z b ro ił bez ża­
dnego oporu w  B a rc e llo n ie  o ch o tn ikó w  K r ó le w ­
s k ic h .“  , , . ..

Z  TulontŁ p iszą  pod  dniem  24 b. m . , ze 
b ry g  w o je nn y , L a  D iligenG e\ k tó ry  śię w y b ie ra ł 
do B o n y , O trzym ał nagle rozkaz udania  się z w a- 
żnem i p iln em  po lecen iem  do A le oca nd ry i.

Posiedzenie Iz b y  D e p u to w a n ych  z d n ia  23 
Stycznia. Pan L a  P in so n n ie re  p rze d s ta w ił p ro ­
je k t  do praw a z 48m iu  a rty k u łó w  z łożony, w zg lę ­
dem  sądów pokoju. Poczem n a s tą p iły  ob rady" 
nad dalszem i a rty k u ła m i p raw a  D epartam entow e ­
go. A r ty k u ły  od 58 do 62 tycz^  się Jdne ra lney 
R ady D epartam entu  S e k w a n y , i  odłożone zosta­
ł y  na poźn iey; inne  a r ty k u ły  obeym ują przecho­
dnie  ustaw y. G łosow an ie  nad ca łym  p ro jek tem  
przeznaczono na p rzyszłą  sobotę. Posiedzenie za­
kończyło  się obradam i nad p ro jek tem  do praw a, 
względem uposażenia pozostałych p rz y  życ iu  zdo­
b yw có w  B a s ty l i i .  Po dość d łu g ic h  rozp raw ach  
uchw alono w iększością g łosów , i 5o p rze c iw  86, 
pensyą d ożyw otn ią  260 fra n . roczn ie  d la  każde­
go, k tó ry  sz tu rm ow a ł B a s ty lią .  T a k o w y c h  pen - 
syonaryuszów w ykazanych  jest 4o o , ńaym łodszy 
tiia  la t 65.

Posiedzenie Iz b y  D e p u to w a n ych  z d n ia  24 
$£/ę3m a.M in ister skarbu zagaił posiedzenie w n io *



skiem  z jednego, następującego a r ty k u łu  z łozo- 
‘l łW n -УГ,U pow ażn ia  się n in ieyszym , M in is te r  skar-? 

&u w  im ie n iu  F rancuzk iego  narodowego skarbu, 
pod w arun ka m i za w arte  m i w  konw ency i z dn ia  7 
maja 18З2 ro ku , m iędzy F rancyą, A n g lią  i  Ros- 
syą z jed ne y , a K ró le m  B aw arsk im  z d ru g ie y  s tro ­
n y , d la  zaręczenia pożyczk i, przez Rząd G reck i 
zaciągnąć się mającey. Po porządku dziermem p rz y ­
stąpiono do sprawozdania o p ro jekc ie  do prawa, 
żądającego 54,45o fran . dodatku  do pensyy, p rze ­
znaczonych d la  os ie roconych przez rew o lucyą  
L ip c o w ą  d z ie c i, sprawozdawca podaw ał jego 
p rzy jęc ie . Poczem o d b y w a ły  się d ług ie  rozp ra w y , 
nad zaprowadzeniem  rozm a itych  oszczędności, m ię ­
d zy  in n e m i zniesiono doda tk i p ie rw szym  1 reze- 
SOm sądow ym  i  P roku ra to rom  K ró le w s k im  u - 
dzie lane, wynoszące 277,800 fra n k ó w .44

Jedno z pism o pp ozycyyn ych  następujące 
czyn i uw agi: „P o  p ię c io le tn im  pobycie  , woysko 
F ra n ou zk ie  . zabiera się do opuszczenia G re c y i; 
F ra n cya , wspiera wszy G rekó w  p ien iędzm i i  o rę ­
żem, ma teraz z rob ić  zaręczenie za 20 m ilio n ó w  
fra n k ó w , k tó re  uznane są za potrzebne, d la  osa­
dzenia tam  na tro n ie  jednego z X ią ź ą t N ie m ie c ­
k ic h . Czy nie potrzebu jem y w  L e w a ń c ie  p o r­
tu  p rzy tu łkow e go  d la  naszego h a n d lu , i  czy nie 
w ypada łoby  przed oddaniem  zastawu dow iedzieć 
się o ilo śc i w y ło ż o n y c h  d la  G re c y i kosztów? M i ­
n is tro w ie  n ic  o tem  w  Izb ie  n ie  w spom ina ją ; a 
przecież, pod ług  w ykazów  budżetow ych, ogólna 
summa w y ło ż o n y c h  kosztów , p ró cz  uzbrojenia 
o k rę tó w , w ynos i 13,967,416 fra n k ó w .44

Z  B a jo n n y  piszą pod dniem  21 m m. „ W c z o ­
ra y  rano 160 w ychodcow  H iszpańsk ich  p rzy ję to  
w  tu te yszym  zakładzie kw a ran ta nn y  po p o łu ­
d n iu  p rze jeżdżał tę d y  k u ry e r  z M a d ry tu , do B o r-  
deaux, w ioząc od Posła F rancuzk iego  depesze do 
P re fek ta  D epartam entu  G iro n d y , aby don iós ł o 
stanie zd ro w ia  tego D epartam entu.  ̂Zdaje się, iż  
R ząd H iszpa ńsk i żąda te y  w iadom ości, aby k w a ­
ran tannę  w  tey  s tron ie  znieść zupe łn ie .

—  D n ia  5 /  —
D z ie n n ik  du  Com m erce  tw ie rd z i : „Sądząc 

pod ług  tego, co zaszło w  b ió rach  Iz b y  D eputow a­
n ych , w ą tp ić  wypada, aby Izba  ze zw o liła  na za ­
ręczenie p o ż y c z k i G re ck ie y .66 (G .rF .)

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  5o styczn ia . 

O in te ressach  H o lle n d e rs k ic h  w  C ity  zdają 
się z pewnością u trz y m y w a ć , że ta  rzecz w k ró t­
ce d o b ry m  sposobem za ła tw ioną  zoatąme. Jak  s ły ­
chać , wczoraysza konfe reneya  , na k tó re y  ty lk o  
XiaŻ.e T a lle y ra n d , L o rd  P d lm e rs to n  1 H o lle n -  
de rsk i Poseł p rz y to m n i b y l i ,  a k tó re y  g łó w n ym  
przedm iotem  b y ło  w y jaśn ien ie  sposobu, w  jak im  
p ragn ie  H ó lla n d ya  dożxyolić Żeglugi na Skaldzie^  
skończy ła  się w d uch u  pojednaw czym ; 1 p rz y ja ­
c ie ls k im . Co do samey S k a ld y , m ów ią  w  C ity ,  
Że H ó lla n d ya  w  tey  c h w i l i  uważa tę  rzekę  , ja ­
ko o tw a rtą  d la  w szys tk ich  , narodów  5 B e lg ią  zaś 
uważa za W yją tdk z te y  jedyd ię  p rzyczyn y , iż  przez 
H o lla n tly ą  nie została jeszcze bezpośrednio^ za pan- 
stw o  n iezaw is łe  uznaną , i  ze I  raneya i  A n g lia  
ty c h  samych p ra w , co i  inne M ocarstw a  ązyw ac 
Hędą, skoro ty lk o  zniosą nałożone przez n ic h  em­
bargo. Co do k w e s ty i te rry to ry a ln e y  1 Lnanso- 
•wey, w  C ity  n ie  mają żadney w iadom osei. \G .W .)

P o r t u g a l i a .
D z ie n n ik  Tim es  zaw iera  w ie le  p ry w a tn y c h  

doniesień г P o rto , od dnia  18 do 22 styczn ia, g łó - 
wnieysze z nich są następujące: „ Z  P o rto  d. 18 
styczn ia . P ierwsza w iadom ość, k tó rą  udzie lam , 
jest zasmucająca każdego, dobrze Życzącego po­
m yślności P o rtu g a lii, to je s t ,  oddalen ie  m arg ra ­
b i  P a lm e lla  i  w szys tk ich  gab ine tow ych  cz łon ­
k ó w , jego sposobu m yślenia. Rząd tu teyszy da­
je  za pow ód, >e m argrabia w  czynnościach z ga­
b in e tam i A u g id s k im , F ra n cu zk im  i  M a d ry c k im , 
p rz e k ro c z y ł udzielone mu ins tru keye . M in is te -  
ry u m  ska rbu  powierzono m argrab iem u L o u le , a 
S e k re to rya t M in is te ryu m  sp raw  w ew n ę trzn ych  
Panu Х а ѵ іе г . W  tem  m ianow an iu  uważają za-

dosyć uczynien ie  życzeniom  gabinetu M a d ry c k ie ­
go, ażeby nie posądzano rządu tuteyszego o s k ło n ­
ność do s tro n n ic tw a  u ltra -dem okra tycznego. Je­
n e ra ł S o lig n a c , zaprow adził ścisłą a d m in is tra - 
cyą  w oyskow ą, k tó ra  b y ła  dotąd w  nayw iększem  
zaniedbaniu .

—  D n ia  ig  —
N ie p rz y ja c ie l o trz y m a ł świeżą am unicyą  i

ta kow e y dośw iadczał d z is ia y , rzucając bez p rze ­
stanku od godziny czw arte y  do szóstey rano bom­
b y  do miasta.

—  D n ia  20 —- 
O toż przecie spostrzegamy i  część f lo t ty  na- 

Szey; dziś bardzo rano pokazał się o k rę t R a in h a  
de P o rtu g a l, c iągn iony  przez statek p a ro w y  L o n ­
don M e rc h a n t,  a za n im  Fregaty D onna M a r y a  i  
D o n  Pedro, i  jeden b ryg . A d m ira ł S a rto riu s , k tó ­
r y  się na R a in h a  znayduje, p ły n ą ł p rz y  samym 
brzegu, strzelając na zam ki M a tto z in h o s  i  Quejo. 
Potem  z w ró c ił się ku  p o łu d n io w i i  s trze la ł do 
b a te ry i Cabodello. M ig u e liś c i o d s trz e lil i k i lk a  
razy , ale żadney szkody n ie  z rz ą d z ili. F regata  
D ru id  sa lutowała A d m ira ła  i 5stu w ys trza łam i, 
na k tó re  odpow iedziano 21 razam i. N ie  w ątp ię , 
iż b y  to n ie m ia ło  w p ły w u  na a rm ią  i  m ieszkań* 
ców  miasta. P rz y b y ła  tu  barka  E d u a rd ,  i  w y ­
sadziła  na ląd 4oo F rancuzów ; z w yspy  Sgo M i ­
ch a ła , p rzyw iez iono  także 200 lu d z i. Jak się zda­
je, iż  S a rto riu s  w ezw any został do oddalenia się 
z p o rtu  F ig o \ d la  poparcia tego w ezw ania  ; rząd  
H iszpańsk i m ia ł tam  posłać 4ooo w oyska. R ó ­
w n ie  z K a d y x u  w ys ła ła  H iszpania l in io w y  o k rę t 
o 74 dzia łach , 1 fregatę i  1 b ry g  do tegoż po rtu . 
A d m ira ł P a r te r ,  dow iedziaw szy się o zamiarach 
rządu H iszpańskiego, w y s ła ł z L isb o n y  o k rę t l i ­
n io w y  St. F in c e n t o 120 dzia łach do F ig o  , d la  
uważania, co się tam stanie. St. F in c e n t  p rz y ­
p ły n ą ł tam razem  z H iszpańsk iem i okrę tam i, lecz 
żaden w ypadek nie m ia ł m ieysca.

—  D n ia  2 i  —
Dziś fregata D on  P e d ra  s trze la ła  do tw ie r ­

dzy Quejo d la zasłonienia w y ląd ow an ia  w oyska 
m orskiego. S a rto r iu s  w y s ia d ł na lą d .

—  D n ia  22 —
Dziś rano o d k ry ł n ie p rz y ja c ie l nową bate- 

ry ą  na samym końcu Cabadello , le cz  dop ie ro  je ­
dno działo na n iey p os ta w ił. F regata  D on P e d ro , 
z b liż yw szy  się do tego brzegu, przez d łu g i czas 
c ią g ły  ogień sypała, podczas gdy D o n n a  M a ry a  
zamek Quejo w  c iąg łym  u trzym yw a ła  strachu; w  
tym że  czasie jeden A m e ry k a ń s k i o k rę t w ysad z ił 
na ląd  pewną liczbę  k o n i d la  D o n  P e d ra . Spo­
dziew ają  się w k ró tce  poruszeń w oysk . Jene ra ł 
S o lignac  ma zam iar w ypa row ać n ie p rzy jac ie la  z 
M a t t o r i n h o s ( G . f f ' . )

A m e r y k a .
Donoszą z М е х у к и  pod d. 5o lis to p a d a , iz  

z Jenera łem  B ustam ente ,po łączy ł się Jenera ł Q uin* 
ta n a r  z 7000 p iecho ty , 800 jazdy i  7 dz ia ł. K o r ­
pus, k tó ry  teraz ma p rz y  sobie B u s ta m e n te , w y ­
nosi przeszło i 3,ooo. Spodziewają się k rw a w e y  
b itw y , k tó ra  rozs trzyg n ie  los s tro n n ic tw . W ia ­
domość o zaszłey już  b itw ie  dotąd nie p o tw ie r ­
d z iła  się.

Z  Nowego Y o rk u  donoszą pod d. 20 z. m., 
że wiadoma p roklam acya P rezydenta Jackson, da­
ła  powód do w ażnych  rozp ra w , i  kongres posta­
n o w i ł , aby n iezw łoczn ie  p rzedstaw iony b y ł  b i l ,  
zn iża jący opłatę  c ła  wchodowego. P re zyd e n t m ia ł 
zam iar w ys łać  З000 woyska i  2 fre g a ty  do p o łu ­
d n io w c y  K a ro lin y .  Ze b i l  powyższy pochodzi z 
jego natchnienia , n ie można o tem  w ą tp ić .

Rozkaz M in is tra  w oyny Z jednoczonych Sta­
n ów  A in e ry k i pó łnocney, zabrania udzie lan ia  a r­
m ii  racyy  w ó d k i , zamieniając takow e na racye  
k a w y  i  cu k ru . W y d a n o  także rozkazy do Ііѵѵе- 
ran tów , aby n ie  dostarcza li i  n ie sprzedaw ali w ód ­
k i  d la  a rm ii. Pokazuje się ztąd, jak  znaczna jest 
w iększość p rz y ja c ió ł u m ia rko w a n ia  w  A m e ryce  
pó łnocney.

W iadom ości gazet odebranych z pó łnocney 
A m e ry k i z d. 16, 22 i  26 g rudn ia , jeden z tu te y -  
szych D z ien n ików  poda ł w  następującey osnowie:

) 3<



„Z d a je  się, ze K aT oIin ian ie  p rz y b ra li m ocn ie jszy  
jeszcze ton ,n iż  p ie rw e j,  pom im o p rok la rnacy i P re ­
zydenta i jego .pogróżek , pos tanow ili oprzeć się 
zbroyną ręką  p rze c iw  w sze lk im  śrzodkom zbroy- 
nym . Adres ic h  G ubernatora  jest pełen deter 
łn in a c y i przekonyw ający, że z całefn w ys ilen iem  
opierać się będą szkód l i  w ey  ta ry f f ie  , a nawet, 
że się ogłoszą niezaw isłe m i , gdyby Prezydent 
c h c ia ł swoje pogróżki p rzyw ieść do sku tku. Spo­
sób m yślenia całego lu d u  K a ro l in y , jest zgodny 
z duchem  Gubernatora, i  d e te rm ina c ja  jest po­
wszechna. Zgromadzenie prawodawcze sąs iedzk ie j 
p ro  w ino  y i W ir g in i i ,  w ziąw szy pod rozwagę ta ­
r y  ffę  celną, ośw iadczyło się za połudn iow ą K a ro ­
liną ,, p ro testując prfceciw  p rzy ję tym  w p roklam a­
c j i  P rezydenta zasadom, zawsze jednak p rzec iw - 
nem będąc w oyn ie . T o  samo zdanie o b jaw iło  się 
w  pó łnocnych  p ro w in c y a c li, ró w n ie  i  przez k o n ­
gres rep rezen tan tów  nowe.y A n g li i  p rzy ję te  zo­
sta ło. Ъ d ru g ie j s trony  k ra y  Nótoego J o rk u  p e- 
s ta no w ił w sp ie rać rząd. Z  tego powodu nastąpi­
ł y  pom szenia w oysk , i  w  kro tce  może k rew  p ły ­
nąć będzie , jeże li nie nastąpi zmiana w  ta ry ff ie  
celney. W p ra w d z ie  podał P rezydent tę ważną 
kw estyę  pod rozwagę w ie lk ieg o  kongrewsu, lecz 
n ie  w ida ć  zam iaru p rzyzw o lę ń .”  (G . W J

R  o Z M a  i  t b  W  i  a i ł  o іи: o i  c r.
D z ie n n ik  FrasC rk M ąg az in e  u m ieśc ił prośbę 

Józefa B o n a p a rte g o , podań| W ie lk ie m u  X ię c iu  
Toskany , w  k tó re y  r . 1789, jako  potomOk staroży- 
tn e y  fa m il i i  T o s k a ń s k ie j, dopom ina ł się o danie 
sobie o rderu . O ry g in a ł tey  prośby (tym  w ażn iey- 
szy d la te go , że z n ie y  w y k ry w a  się pochodzenie 
fa m il i i  B o n a p a rty c h ), znayduje się W P iz ie y w  a r ­
ch iw ach  o rd e ru  Я. Szczepana  ( fa scyku ł 821, fo l. 
789 N er 5 ), i  co do słowa b rzm i jak  następuje: „M o ­
ści X iążę! Józef B o n a p a rte  z K o rs y k i, syn K a ro la  
JBonapartego , n a jn iż s z y  sługa W . K .  Mości, po­
zw a la  sobie p rzedstaw ić z naygłębszą uniżonością, 
że fa m ilia  jego, w  czasie n in ie js z y m  w K orsyce o- 
s iad ła , p ie rw o tn ie  z T oskany  pochodz i, a w łaśc i­
w ie  z F lo r e n c j i , gdzie w  czasie Rzeczypospolite j- 
F lo re n ty ń s k ie j posiadała naywyższe godności i  z 
p ie rw szem i domami A lb iz z y c k , A lb e rty c h , T o rn a * 
bounich , A ta o a n tych  i  t ,  p. spowinowacona b y ła ; 
le  daley z powoda odmian p o lity czn ych , zdarzonyc-h 
w  w ieka ch  średn ich  w  Rzeczachpospolitych W ło ­
sk ich , fa m ilia  B o n a p a rte , w te d y  na dw ie  gałęzie 
podzie lona, i  p rzych y ln a  p a r ty i G ibeH inów, zm u­
szona b y ła  F lo re n c ją  opuścić i w  różnych  pań­
stw ach szukać p rz y tu łk u . L in ia»  z k tó re y  proszący 
pochodzi, udała się do S a rzan y , m ałey w ów czas  
R zeczyp osp o lite j, gdzie p rzodkow ie  jego rów n ież 
do nay wyższych godności K ra jo w y c h  wyniesi-en-i i  
przez ożenienie z p ierwszem i fa m iliam i, z M a la s p i-  
n a m i i  inne m i podobnemi spow inowaceni zostali. 
Proszący pozwala sobie tę da ley z rob ić  uwagę, Że 
fa m ilia  jego, w  sku tek w ie lu  zmian rządow ych ,zda ­
rzo n ych  w te d y  w e W łoszech , w yszła do K o rs y k i, 
i  zamieszkała w  A ja c c io ,  gdzie B o n a p a rtó w  zawsze 
jako  d aw ny i  szlachetny dom uważano, jak się oka­
zuje z dokum entów  R zeczypospo lite j G enueńskie j, 
w  k tó ry c h  H ie ro n im  B o n a p a rte  m ianowany b y ł 
prze łożonym  rady patrycyuszów  w  A ja c c io \  a lbo ­
w iem  B o n a p a rto w ie  z K o rs y k i z fa m iliam i Genu- 
eńskiem i C olonna, de B ozzi, d>Qrnanoy D urazzo  i  
L o m m e lłin o  spokrew n ien i b y li,  i  posiadali p raw o 
lennicze  nad państwem  Bozzi. Upraszający n a ju ­
n iż e n ie j w .  K .  M ość, pozwala sobie p rze łożyć o- 
raz, że oyciec jego, gdy K o rsyka  dostała się pod pa­
now an ie  M onarchy  F rancuskiego, uważany b y ł ja - 
ko  potom ek starożytnego domu, wyprowadzającego 
pochodzenie swoje w ięcey jak od ła t dwóchset, le  
ten  K a ro l B o na p a rte  b y ł po k ilk a k ro tn ie  pom ię­
dzy ow em i dwdnastu, k tó rych  za zastępców całego 
narodu  Korsykańskiego, obierano,i że od stanów Je- 
lie ra ln ych  jako D eputow any szlachty do jego Chrze- 
śc iańskiey M ości b y ł posyłany, k tó ry  lis tem  d oku ­

m entow ym  r .  1779 ra c z y ł uznać jego szlachectwo, 
a gdy  takow e dostatecznie dow iedzione zostało, pn^»  
z w o li ł ,  ażeby b ra t m łodszy proszącego, N a p o le o n ^  
p rz y ję ty  został do K ró le w s k ie j szko ły  w oyskow ey  
w  B n e n n e t z k tó re y  przeszedł do takieyże s z ko ły  
w  F a ry & u  i  m ianow any b y ł o ffice rern  w  a r ty l le r y i  
K ró le w s k ie j.  Proszący n a ju n iż e n ie j W .  K .  M ość, 
pozwala sobie udow odn ić nakoniec, że w  sku tek te ­
go szlachectwa fa m ili i jego, M a ry  a B o n tp d r te  s io­
s tra  jego, pozyskała od K ró la  F rancuz kiego m ie y ­
sce w  klasztorze «S. L u d w ik a  w  St. C y t•, fundo­
w anym  przez L u d w ik a  y £ l V , k i ł  w ych o w a n iu  
m ło dych  panien sz lacheck ich , do k tó rego  te ty ik ó  
przyym ow ane b y ły  , có szlacheckie pochodzenie 
swoje p rz y n a jm n ie j do czterech poko leń w yw ie ść  
m og ły. Z  tego powody, i  że fa m ilia  B o n a p a r te , za­
wsze jako z T oska n y  pochodząca, uważana by ła  w* 
następstw ie owego Jana B o n a p a rte g o  , k tó ry  za 
R zeczpospolitą  w  ow ym  pam iętnym , przez K a rd y ­
nała F a łin o  zaw artym  pokoju, p o rękóym ię  z łoży ły  
1 że B o n a p a rto w ie  z K o rs y k i c iąg le za jedńę fa m i­
l ią  z B o n a p a rte m i z Toskany  p oczy tyw an i b y li  
prosząby poważa się zb liż yć  do tron u  W . K . M ośc i*
1 upraszać ódanib  ma o rd e ru  szlacheckiego S.Szcze­
p a n a , ażeby n im  ozdobiony, tym  b a rd z ie j m óg ł o -  
kazyw ać g łębok ie  poważenie i  uniżóność, w inn e  
D ostoyney Osobie W .  K .  M ości i  ca łe y  jego ro d z i­
n ie  l t . d .  Podpisano Józef B o n a p a r te .—  J .K .  M ość 
rozkaza ł dać na to  następującą ó!dpow iedz ':J .K .M ość 
p o le c ił odpow iedzieć na prośbę W P ana, Że takow a  
w te d y  dop ie ro  pod rozwagę w zięta  będzie, gdy p ro ­
szący sw óy rod Toskański d o k ła d n ie j udow o dn i.
V .  M a r t in i .  B . G a llu z i, S ekre tarz W ie lk ie g o  
cia. D nia  i  o w rześnia 1789.

—  Ż obiegającej l is ty  sk ładek, przeznaczonych 
na urządzenie w y p ra w y  , k tó ra  ma p op łyn ąć  d la  
w yszukania K a p itana  Boss i  jego tow arzyszów , 
k tó rz y  się u d a li k u  B iegunow i Północnem u oka ­
zała się już summa 3,ooo fu n tó w  sż te rlingow . R ząd  
dodaje ze swey s trony 2,000 fu n tó w  s ź te r l.  Sum ma 
ta p o k ry je  w sze lk ie  koszta w y p ra w y , i  ń ic  już 
pod względem  p ien iężnym  nie sto i do te y  w y p ra w y  
na przeszkodzie. (G .PF.)

—  W  przesz łym  m iesiąch g ru d n iu  , u m a rł w  
Neapolu nagle, tk n ię ty  paraliżem , jeden ze znako­
m ity c h  śp iew aków  W ło s k ic h , teńórzysta  dSozząri 
mając 5y la t  w ie k u . U ro d z ił się on w  Brescia- 
1 w y s tą p ił naprzód na scenę w  M edyo la n ie . N ió  
ma tu  sw ych  k re w n y c h , a p rze to  i  n iew iadom o* 
k to  będzie sukcessorem znacznego po n im  m a ją t­
ku  , wynoszącego b lis k o  100,000 d u k a tó w , c z y li 
pó łm iliona  f ra n k ó w * oprócz w ie lu  kosztow nych, 
rzeczy. (G .S .B )

—  Donoszą ze S z to lo lm u  pod ló  s tyczn ia : „B a ­
ronow ie  Fegesack i  D uben , poda li dn ia  12 o św iad ­
czenia swe do sądu na jw yższego  Swea; p ie rw sze ­
go oświadczenie b y ło  w  w yrazach  u m ia rk o w a ­
n y c h , ułożone przez P . A . M u lle ra ; lecz d ru g ie ­
go, pisano podobno przez niegoź samego, jest b a r­
dzo żyw e. Obad way oświadczają się zupe łn ie  n ie * 
w in n ym i,a  Baron Duben,mocno  się użala p rz e c iw k o  
swojemu u w ię z ie n iu ,-k tó re  nazyw a n iep raw nem .

. F a g a n in i  został m ianow any Baronem  i  K o *  
m andorem  W e s tfa li i ; godność ta  jest dziedzicz* 
ną 1 przechodzi na po tom ków  p łc i m ęzkiey,

—  P  Carem e , k tó r y  nayw iększey n a b y ł s ła w y  
ze swego kucharsk iego ta len tu  i  d o w c ip u , W v i 
d a ł n ow y tra k ta t pod ty tu łe m : S ztuka  ku ­
charska  19 w ieku, 2 to m y  z fig u ra m i i ta b licam i. 
Jestto nowe d z ie ło  w  k tó róm  um ieśc ił on fakta* 
pom ysły , p rzep isy, żebrane w  ciągu trzydz ies to le - 
tm e y  p ra k ty k i, k tó rą  z b ezp rzyk ładnym  b lask iem  
sp raw ow ał p ra w ie  na w szys tk ich  dworach k ró *  
le w s k ic h  w  E u ro p ie . C zy te ln icy  nasi w iedza że 
dz ie ła  jego b y ły  tłum aczone, d rukow ane i  p rze - 
d ra k o w y w .e e  w e w szys tk ich  językach. P ię k n e  
tabl.ee r p o r tre t P . Carem e, cytow any przez P.

f T a " ( j 'd S P )4  * U lape łn iaW w y k ł.d  tego t r a k i
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